
Nr, 2 4 i. Rok XI. Lwów, piątek 1 czerwca 1906. Wydanie poranne.

Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

2  p.-zes rK poc w araju 
i monarchii:

miesięcy 2 K.SOh.J z 2-Krot. 3 k. — U 
kwarta. 7 K. 5 0  h. J W)Si ik., 9 K. —  h. 
rocinie 3 0  K. -  h. |  P&cztow. 3 6  K. — h. 
\fc Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
\V innych panstwacn Związiru po­
cztowego m ie s ię c z n ie  t  Koron. 
Zmiana adresu.pocztowego 4 0  hal 
Redakcya, Admimsiracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

Słowo Polskie
w jr iM & d b E t  S5  r w & y  d f c ję iu a i©

Ceny og łoszeń .
O głoszenia linseraty) za I wiers.. 
petitowy lub .ego miejsce 2 0  nal. 
H auesłane za wiersz oelitowy .ub 
jego miejsce 8 0  halerzy 
Nekrologia :a v/iersz petit. oO hal. 
D oniesienia o Sluoach. zaręczynach 
11. p. wiadomoici po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia ; a wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  ha rzy. Wyrazy ćtub- 
szem pismert liczą s.ę podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr popotudn. 6  h. z przesyłką 1C h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do; tfotakc; ■ S łow a Poli 
uprasza aią nadsyłać pod adresem: A dm in is tracja  S łow a P o lsk ie j' ' we Lwowie —

skfcgo we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru -isn.a, ogłoszeni, i eklamacye 
— Adres dla te egramt «; s ł o r o  Lwów — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracjo !■'

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W  O L & I O .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Pi ąt ek 1 czerw ca
I n i f o n i .  R zym .-kat.: Dziś: Nikodema Męcz. jutro: 

Erazma Bisk. f  — Gr. kat.: Dziś: 19. Tatry.kia. Ju tro : 
20. Suhota z a d u sz .— Słowiańskie: Dziś: Świętopełk 
Ju tro : Katysława.

Wschód słońca 4 'i l ,  zachód 7 45.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z d orca 

głównego, (czas śrouKOwc-europejski).' do K rakow a 8'25*, 
8-35, 2'">* oaS. 11, 11.45% 05; do R /eszcw a 4'05; jo
Podw oioczyskó'2ó, 1055, 2'21Ł, 6-15, 9'5U; uo Czerniowiee 
6‘15, 9'20 2'40*; 10 40, 2*51*; no K ołom yi: 3'30; ao Stry­
ja: 11-80; do Ł aw ocznego: 7'30, 2'30, 6'25: do Sam bora: 
8'55, 4 15. 10‘S1; du Ja w o ro w a : 6'5ć,60G; do Rawy: 7*25; 
11-35 (co niedzieli); do B ełżca: 1015. do S tanisław ow a. 
H usiały na: 910, Jo P rzem y śla : 10*05 (od 1 maja do 30 
września); do Jjanowa: 9 15 vod 1 maia do 30 września); 
135 (od 13 maja do 9 września w niedziele i rzyms. kat. 
święta), 3'14 (od i3 maja do 9 września codzienn ■ ); — do 
Brzuchowic (od 6 maja do 23 września codziennie): ó'05, 
2‘28. 3*40, 0’2b; od 6 maja do 23 września w nie-ziele i 
święta rz.-kat,: 9'00, 12'40; dn Lubienia 2 01 (od 13 maja 
do ló września w niedziele i św. rz.-kat.); ut Szczerca 
lu'45 (od 27 maja do 16 września w niedziele i święta rz. 
k a t ). — Pociąg, pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(oa 6 wieczór du 5'59 rano) u/ukowane czarno. •

H n s e a  I  b i b l i o t e k i .  Ossolineum: Biblioteka w d. 
powsz. od 9-2; muzeum w dni powsz. (prócz Doniedz’ałku) 
od 9—1 nadto we w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1. 
Biblioteka Uniwersytecka otw arta codz o lg . 8 -1 i od 4—7' 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) u niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za zgtosz, — Biolioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 i cod.:. 
4—6 prócz piątku. — Muzcam przemysłowe otwarte w Jni 
powszednie l prócz poniedziałku) oa godziny 9 -  2pv Święta 
id goaziny 10—1. Biblioteka Bawoi owakich (Ujejskiego 

2) oiw ana codzień od 8—1 przedpeł. Bibl. Pawli 0 v,'skićh 
(Trzeciego Maja 5) środy, sobot i niedziele o> i l —12. 
— Bjbl. Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki od 
I I— i w inne dnie 10—1 i 4— 8. -  Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 ( r rócz nied; i św. ru­
skich). -  BiU. Narodnego Domu (Teatraln 22) we w.o- 
rki, środy, piątKi, soboty 9 - 1 ?  3—6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem.

W y iu u r y  s t a le .  7 ow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) coaz. oa g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

’W "S t iw a  « r o t t s e r ® w s k a  w Muzeum przemy- 
stowem od g. 10 r. do 6 wiecz.

Posiedzenia i zgromadzenia. Walne zgrom. S t o w -  
u p o w a ż n i o n y c h  b u d o w n i c z y c h  w lok. Stow. 
(Hetmańska 12) o g. 5 pop.

Odczyty i w ykłady. W T u  w. l e k a r s k i e m  
I w o  w. post rdzenie naukowe w sali Tow. o g. 6 w.

T e a t r  m le l s k i .  Dziś: „Tyroika“, operetka w 3 
...iach L. Steina i K Lindaua, muz. Edm. Eyslera (po raz 
trzeci).

nwcżfcStay: SŁYliSiUSTF W A SlŁltW SiK JL

O urlopach
urzędników pocztowych.

Z powodu zbliżających się wakacyj i licznych po ­
dań funkeyonary uszów pocztowych o urlopy, dyrekeya 
poczt we Lwowie wydala do wszystkich naczelników 
poczt w Galicyi poufny okólnik, którego mog.iby poza­
zdrościć najwięksi biurokraci austryaccy, twórcy osław io­
nego „Sparsystem u:‘.

W tym dowcipnym okólniku zawiadamia Drztde- 
wszystkiem lwowska dyrekeya poczt poszczególnych 
naczelników urzędów poczt., aby nie odważyli się pro­
sić o jakichkolwiek substytutów  w miejsce uilopowa- 
nych urzędników, bo ich pod żadnym warunkiem nie 
dostaną, lecz aby sobie braki te uzupemiaii własnym 
personalem  „przez zręczne skumulowanie pojedynczych 
oddziałów " tak jednak, aby przez to  służba nie ucier­
piała, rząd na tern zarobił, urzędnicy poszl na urlop, 
a  strony interesow ane nie poniosły szkody.

Wszyscy przełożeni w'obec takiego dictum i tylu 
sprzeczności chwycili się za głowy, bo taka kom bina- 
cya wprost zakraw a na żarty. W iadomo jest oow.em 
powszechnie, że personal pocztowy w Galicyi jest tak 
mały, iż każdy z urzędników tak  p iacą  przeciążony, że 
wprosi fizycznie niemozliwem jest dia tego urzędnika 
więcej robić. W iedzą o tern wszyscy naczelnicy urzędów, 
ale nie chce tego wiedzieć dyrekeya poczt, a owszem 
żąda, aby te urlopy odbywały się bez żadnej straty  
rządu, bez żadnego wynagrodzenia urzędników pracują­
cych za urlopowanych (i nb. za siebie), lecz k o s z t e m  
i c h  z d r o w i a .  Tego rodzaju postępow anie jest w wy­
sokim stopniu niesprawiedliwe, krzywdzące i me przyno­
szące wcale zaszczytu lwowskiej dyrekcyi poczt.,

N adto trzeba > wiedzieć, że urzęamcy pocztowi 
w Galicyi wcale nie otrzym ują urlopów np. „dla wypo­
czynku" i rok rocznie, ale co lat kilka, a  nawet co 
kilkanaście i to  w wyjątkowych wypadkach „dla po ra­
tow ania zdrow ia", gdy są jedną nogą już na drugim 
świecie, a tak schorov'ani i osłabieni, że z łóżka ruszyć 
się me m ogą. N aw et jeszcze w tym wypadku dyrekeya 
nie dowierza urzędnikom, ale posądzając ich o sym ulo­
wanie, wysyła lekarza pow iatowego i telegraficznie wzy­
wa do służby.

Do tego wszystkiego musimy tutaj dodać 'ta k  
żwane „obcinanie uriopów ", w czem dyrekeya poczt 
jest tnistrzynią. Choćby nawet urzędnik miał świadectwo 
lekarskie, w ystosowane przez profesora uniwersytetu a 
potw ierdzone przez c. k fizyka, że np koniecznie po­
trzebuje urlopu na 8 tygodni, to  tego nie dostanie, ale 
najwyżej na 4 tygodnie, dyrekeya poczt Dowiem redu­
kuje i obcina te urlopy do potowy, stawiając swój sąd 
w kwestyi zdrowia ponad powagi lekarskie i uzurpując
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m m j & y  t q k «
Z d z ien n ik a  m atk i.

(Ciąg dalszy.)
Ju i przy św ietle lamp wróciliśmy do miasta, a 

jeszcze kilka grom adek biednych chłopczyków spotkali­
śmy. Każdy szedł zgnębiony i zm artw iony, każdy bał się 
jutrzejszej lekcyi, a żaden okazu nie znalazł...

Czy też by pan profesor nie okazał więcej peda­
gogii, gdvby zam iast naganiania dzieci po okazy, sam 
z niemi wyszedł za m iasto i uczył na żywych okazach, 
na łące, nad brzegiem rzeki, przy m oczarze ? Jak to 
można karać dzieciaki, jeśli nie ma w zielniku rośliny, 
gdy dziecko to  mieszka w ciasnej kamienicy, a w prze­
chadzce za m iasto narażone jest na rozliczne przykrości...

Dziwnie to  wszystko pojmowane i zastosow yw ane, 
to, co ma b jć  dla dzieci przyjemnością i ukochaniem, 
a staje się to rtu rą i — lękiem.

P o  pow rocie Tadzio kuje z książki lekcyę zada­
ną: (str. 18).

„P  i y s z  c z  e n i e c jest by liną ; ma kłącze pod­
ziemne, skośne, krótkie, jakby ugryzione, pokryte 
resztkam i zm arniałych liści, przytw ierdzone do ziemi 
licznymi korzonkam i przybyszowym i. Liście o d z i o m ­
k o w e ,  wychodzące z końca kłącza, są  długoogonko- 
we, trój- lub pięciosieczne, o wycinkach dwu- lub trój- 
klapowych głęboko wciętych, na kraju ząbkow ane. 
Pędy kwiatonośne dochodzą nieraz m etra w y^jkości 
i są skrętolegle ulistnione".

„Jaskier, knieć i sasanka, mają kw .aty sk rę to ­

legle u lis tn ione; aolne, albo z oKwiatem pięciokrotnym 
albo wyróżnione na 5 działek i 5 płatków, składające 
się z licznych pręcików i wielu słupków jednokom oro- 
wych, zamieniających się na niełupki lub mieszki, 
mają nasiona bielmowate o zarodku dwuliściennym 
i dla tych cech należą do jaskrow atych".

P c  kilkaKrotnem powtarzaniu tak stylizowanych 
zdań •— dziecko staje się senne, nudne, niecierpliwe, 
a cc iuż naigorsze apatyczne. Nic go nie zajmie, nie 
cieszy, nie bawi, nie pociąga...

A c h !... czemuż ci wszyscy, co stanow ią Radę 
szkolną krajow ą, co układają plany, podręczniki, przy- 
sposaDiają profesorow do tej pracy, czemuż ci wszyscy 
nie wiedzą, co to jest dziecko dziesięcioletnie?!...

Zapewne, me było tam  nigdy, ani razu ojca ta ­
kiego, który dzieci swoje znał, rozum iał i kochał. Jaka 
to  szkoda, wielka szkoda, a co naw et powiem, Krzywda 
dla naszych dzieci I...

8-go kwietnia.
Więc nowe strapienie.
Kiedy już chłopak usilną, m rówczą pracą doszedł 

do tego, iż z niemieckiego dostaje „gul", że już go 
wreszcie profesor na konferencyi me wykazuje —  zw a­
liły się dwa przedmioty, w' których uważają go za 
słabego. . .

G eom etrya i botanika.
O ba przedm ioty nowe, prawie nie brane w kla­

sach normalnych, oba o tyle trudne, o  ile brane są ja­
ko przedm ioty z książki i dla świadectwa.

Więc kiedy teraz dziecku powiedziano, iż ma się 
popraw ić z tych przedmiotów —  mam takie wrażenie, 
jak gdyby mu kto wtłoczył na głowę oężk ą  bryłę 
i kazał ją nieść i nieść wytrwale.

Jeśli się dziecKo wyuczy pamięciowo, „iż różnica

sobie niesłusznie starowisKO protorr.edyka. Na tern sta ­
nowisku protom edyka stoi również lekarz pocztowy dr 
Jaszczurowski we Lwowie, zapisany smutnie w pamięci 
szerszego ogółu pocztowców przez bezwzględne obci­
nanie, odmawianie urlopów i wysyłanie na pensyę.

Gdyśmy przed trzem a laty napiętnowali w „S ło­
wie Polskiem " te szykany dyrekcyi poczt w sprawie u- 
dzielania urlopów, zelżał wprawdzie na jakiś czas ten 
wstrętny system , aby obecnie •; znów wystąpić w innej 
formie. O to  —  jak słychać —  obecnie dyrekeya poczt 
mmej wprawdzie obcina sam a urlopy, ale za to  tę funkcyę 
przydzieliła lekarzom nowiatowym, do których również 
m iała wystosować poufny okólnik o wstrzymywaniu i 
„obcinaniu" urlopów. Czy jednak wszyscy lekarze po ­
wiatowi zastosują się do tego -— w ątpim y; w każdym 
razie z dwojga złego lepsze jest mniejsze.

Reasumuiąc to  wszystko, widzimy, że gdy wreszcie 
uda się którem u z funkeyonaryuszów pocztow ych uzy­
skać urlop — nb. po przedłożeniu świadectw  lekarskich, 
badaniach ftp dochodzeniach, w tedy za niego muszą 
pracować jego koledzy i to  bez żadnego wynagrodzenia. 
Rząd, względnie dyrekeya poczt jeszcze chce uchodzić 
za dobrodzieja i za łaskdw ego rozdawcę urlopów, na 
k tóre składają się sny, zdwojona praca a nawet zdro­
wie współkolegów urlopowanego.

Czy to nie gorzka ironia?
Nic dziwnego, że między pocztowcami panuie znie- 

chęcenie i rozgoryczenie.
M oglby ktoś zarzucić, że to  jest wina i system  

raczej rządu centralnego, aniżeli Dyrekcyi poczt, boć 
przecież D yrekeya poczt jako podległa ministerstwu 
handlu w Wiedniu, ma ręce związane i musi to  speł­
niać, co jej z Wiednia każą. N a to odpowiadam y —  na 
podstaw ie doświadczenia i niezbitych dowodów, że na­
sza DyreKcya poczt pomim o pewnej zależności z Wie­
dnia ma władzę i siłę wielką, większą niż inne austrya- 
ckie D vrekcye poczt w Austryi, ale nie ma ani odwagi 
zażądać czegoś dla kraju, an. oprzeć się po męzku cen­
tralistycznym zakusom , a co najważniejsza —  brak p o ­
stawy obywatelskiej, jaką m ają n. p. Czesi. Postępow a­
nie i politykę lwowskiej Dyrekcyi poczt znam ioruje 
przesadna uległość, potulność i ubieganie się o odzna­
czenia i ordery kosztem  zdrowia swych podwładnych 
funkeyonaryuszów  . -

Tak m ałego stosunkowo personalu, tak ohydnych 
biur urzędowych i takiego nadm iernego przeciążenia 
pracą niema w żadnym kraju koronnym —  G ay  z. r. 
na wiecu pocztowym w Wiedniu delegaci galicyjscy 
opowiadali o  2o godzinnej s.użbie bez przerwy, koledzy 
ich niemieccy i czescy nie chcieli w prost wierzyć i byli 
oburzeni!

A co się dzieie, gdy chodzi w którym  urzędzie 
o  powiększenie personalu?

kierunków dwu prostycn, jest k ą t" , to  naturalnie, iż 
potem, przy zadaniach geom etrycznych rady sobie dać 
nie może. Nic okropniejszego dla dziecka, jak suche 
liczby, lecz jeszcze straszniejsze są te form y geom etry­
czne, które niczem innem me są zwane, jak tylko ką­
tam i, trójkątam i, cięciwami, stycznemi i t. d.

Nauki abstrakcyjne muszą być ucierane w kształ­
ty  niby jakiejś praktyczności, bo wtedy sta ją się żywe 
i budzą zajęcie, geom etrya i botam ka staje teraz jak 
dwa postrachy przed moim chłopaczkiem ...

9-go kwietnia.
Znowu to samo.
—  Nie będę umiał, nie będę rozum iał, nie nauczę 

się rego, już wiem, nie będę umiał, dostanę „dw óję", 
będę repetował.

—  Czy ty się uczysz dla św iadectw a ft Czy dla 
tego cała praca twoja, ażebyś m.ał św iadectw o ?

—  Każdy kolega tylKO  o  tern mowi, myśli i m a­
rzy, aby miał „prym ę", aby poszedł do drugiej klasy.

—  Każdy powinien się uczyć nie dla świadectwa, 
ale dlatego, ażeby był oświeconym  człowiekiem.

—  Ale zostać się w pierwszej nie chcę, a wiem, 
że nie będę umiał.

,  10-go.
Znowu pogoda wiosenna przyszła.
Znowu iasność prom ienna oblewa ziemię, a moje 

dziecko znowu przykute do książki i zeszytu klepce 
jak w iatrak jedne i te  sam e wyrazy.

„Część powierzchni koła AOBSA, ograniczoną 
dw om a promieniami i tukiem, nazywamy w y c i n k i e i r  
k o ł a "  (str 12), 1

' (C. d. n.)
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Przybywają kom isarze i kom isye i znajdują wszyst- 
Ko w porządku i częstokroć zam iast powiększenia je­
szcze ściągają siły i redukują persona) do ostatecznych 
granic. Tym panom  nie chodzi o to , aby urzędnicy 
pracowali w znośnych warunkach, ale aby w Wiedniu 
pochwalić się, że tak malemi siłami Galicya obchodzi 
się i choć ruch z roku na rok w zrasta, personal wy- 
siarcza.

Za misę więc soczewicy wątpliwych odznaczeń 
i uznania nie wahają się ci panowie poświęcać zdrowia 
swych podwładnych...

Nic dziwnego zatem, ze między pocztowcam i, na­
wet na gorących zwolenników idei sam odzielności kra- 
u padł strach, gdy rozeszła sie wieść o  zamierzonej 

decentralizacji! Coby wtedy sie stało? Do jakiego ab­
surdum doszedłby ten w strętny „S parsystem “ dyrekcyi?

Skutek tego taki, że  urzędnicy pocztowi w G ali­
cy i uważają —  ministerstwo handlu za instancyę zbaw­
czą, za hamulec dla despotvcznei dyrekcyi poczt, a na­
wet za sw oiego dobrodzieja.

O to SKutki stosunków wytworzonych przez lwow­
ską dyrekcyę pocztową.

Z Rusyi i Zaboru,
Panow anie terroru.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Lok. A nz.“ donosi z W ar­
szawy : Wczoraj rano dokonano zamachu na naczelnego 
dyrektora wodociągów miejskich w W arszawie, inżyniera 
Aliunsa Grotowskiego. Grotowski jest Polakiem  i liczy 
lat 70. Szedł on razein z rodziną przez Aleje Jerozo­
limskie, gdy dwaj młodzi robotnicy dali do niego kilka 
strzałów  z rewolwerów. G rotowski otrzym ał kilka ran i 
to bardzo niebezpiecznych. Zawieziono go do szpitala, 
gdzie popołudniu m iała się odbyć operacya. M orde-cy 
umknęli.

Warszawa. (Tel. wł.) N a przechodzącego ul. Mły­
narską rewirowego VII cyrkułu Żeglowskiego rzucił się 
z ty lu z nożem jakiś człowiek i uderzył nim Żegtow- 
.kiego tak silnie, iż rewirowemu czapka zleciała i wy­
padł portfel z ręki. Nóż ześlizgnął się po szyi, dowo  
dując niedużą ranę. N apastnik uszedł.

Łódź. (Tel. wł.) W fabryce Schm idta i W eicherta 
smajkujący robotnicy zamknęli na 5 godzin obradujących 
fabrykantów  wstążek, chcąc ich zmusić Jo  zareklam o­
wania podwyżki płac i zapłacenia za 5 tygodni strajku. 
O statecznie w j puścili fabrykantów , grożąć terrorem  
w razie niespełnienia żądań.

Napady i grabieże.
W arszawa. (Te! wł.) Onegdaj popołudniu do ka 

sy kolejowej na przystanku Włochy, kolei w arszaw sko- 
wiedeńskiej, w targnęło pięciu uzbrojonych w rewolwery 
rabusiów. Obezwładniwszy kasyera, bandyci zabrali ca­
łodzienny dochód kasy w sumie 145 rubli, poczem nie- 
postrzeżem przez nikogo zbiegli.

Warszawa. (Teł. wł.) Onegdaj obrabow ano tu 2 
sklepy m onopolow e, jeden przy ul. Żytniej, drugi przy 
Pawiej. W obu zabrano razem  przeszło 150 rubli. Ra­
bunku dokonało sześciu uzbrojonych w rewolwery na­
pastników. Sprawców nie chwycono.

L ynch polityczny.
W arszawa. (Tel, wł.) Żydow ska gazeta „Z eit“ do ­

nosi, że w W arszawie utworzyło się jakieś podejrzane 
tow pod nazwą „P o  za prawem tow. lynchu", które 
grozi, że wytępi wszystkich więźniów politycznych w ra ­
zie ogłoszenia amnestyi.

Budżet policyi w arszaw skiej.
W arszaw a. (Tel. wł.) Do budżetu miejskiego na 

rok przyszły wstawiono na koszt utrzym ania pohcyi 
w W arszawie 569 .569  rubli.

Rewirowi otrzym ali podwyższenie z 37 na 60 r. 
miesięcznie.

Proces „m ateczki" K ozłow skiej.
W arszawa (Tel. wł.). Sąd okręgowy rozpatryw ał 

wczoraj proces, wytoczony przez mateczkę Kozłowską 
redaktorow i czasopism a „Poniedziałek" Kazimierzowi 
Nawrockiemu o ODrazę czci.

Zeznania świadków brzmiały nader obciążające dla 
Kozłowskiej i wyświetliły skandaliczne szczegóły o jej 
pensyonacie w Płocku i stosunku z księżmi Marya- 
witami.

Na rozpraw ie obecnym był generał M aryawitow 
ks. Kowalski.

Sąd, jak już wiadom o, wydal wyrok, uwalniający 
redaktora Nawrockiego. Publiczność, przepełniająca salę, 
przyjęta wyrok oklaskam i.

Stosunki w  Inflantach.
Ruch terrorystyczny przeciw pastorom  i Niemcom 

szerzy się w sposób zastraszający w południowych ln- 
iiantach. Do jakiego stopnia znienawidzeni są Niemcy, 
św iadr/y  fakt, iż w pewnej miejscowości pod Wenden 
wyrzucono z gTobowców zwłoki Niemców i rozrzucono 
ie po polach! Niem iecka prasa baitycka wzywa pomocy 
władz, grożąc, że jeżeli rząd nadal wydawać będzie ich 
na pastwę Łotyszom, to Niemcy nadbałtyccy podniosą 
głos tak donośny, że go usłyszą bardzo daleko.

Zam ach na Nieplujewa
S ew astopo l. (Pet. Ag.) Pochwyceni w sprawie 

zamachu na życie Niepiujewa trzej ludzie nazywają s ię : 
Subotin, Seliwersluw i Sołowjew. Pierwszy jest znanym 
rewolucyom stą. Wszyscy rnówią, że bezpośredniego zwią- 
7* i z zamachem nie mają. Czwarty, który rzucił bom ­
bę, ukiywa swoje nazwisko, mówiąc, że tow arzysza je­

go rozerw ała bom ua. Przybył tu z O desy skład sądu 
wojennego w tej sprawie.

Zaburzenia.
Londyn. (Tel. wł.) W Kursku chtopi napadli na 

więzienie, uwolnili więźniów politycznych a potem  urzą­
dzili pochód dem onstracyjny po mieście. Na tłum de­
m onstrujący wysłano kozaków, którzy go rozpędzili i 
wielu dem onstrantów  aresztowali.

,W guberniach astrachańskiej i saratowskiej wybu­
chły wielkie niepokoje agrarne.

Rada delegatów  robotniczych.
Petersburg (Ag. Ros.) Uwolnieni z więzienia ro ­

botnicy, którzy należeli do „Rady delegatów  robotni­
czych", będą z rozporządzenia departam entu policyi wy­
słań- ze stolicy z prawem w ybrania sobie miejsca za­
mieszkania.

Majątki apanażowe.
P e te rsb u rg . (B. Bath.) Bez względu na urzędowe 

zaprzeczenie „Birżewyja W iedom osti" tw ierdzą katego­
rycznie, że majątki apanażowe, otaczające Gatczyną, zo 
stały sprzedane cudzoziemcom, i wszystkie formalności, 
dotyczące tej iranzakcyi, zakończono. 1

Popłoch u reakeyonistów .
Petersburg. (B. Bath.J ' Pism a donoszą że osoby 

wysoko postaw ione wywożą swoje kapitały za granicę. 
W ogćle dzieje się coś niedobrego i krążą wieści, że 
Francuzi, którzy zapisali się na pożyczkę, żądają zwrotu 
swych deklaracyj. Celem podróży W ittego za granicę 
jest uspoKojenie zagianicznych rynków pieniężnych i po­
parcie pożyczki.

G abinet Gorem ykina.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „N ow oje W rert.ia" do­

nosi O statnie przemówienie ministra sprawiedliwości 
wywołało u reszty ministrów niezadowolenie. O burzają 
się na jego ton ugodowy.

Powszechnie słychać, że Goremykin odstąpi swoje 
stanowisko Urusowowi, który należy du partyi „ka­
detów “ .

W czorajsze p osied zen ie Dumy.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.). W czorajsze posiedze­

nie Dumy rozpoczęło się o godzinie 11-45. O brady 
otw orzył wiceprezydent ks. D o ł g o r u k o w ,  który od­
czytał telegram  DOV'italny od Izby deputowanych w Argen­
tynie.

Następnie Duma rozpoczęła obrady nad wnioskiem
0  zniesienie kary śmierci.

P. N a b o k o w  wniósł, aby wypracowanie od ­
nośnego projektu ustawy o zniesieniu kary śmierci prze­
kazano Komitetowi, wybranemu celem uregulowania 
spraw y nietykalności osobistej.

P . L e d n i c k i  podnosi iż rząd, wykonywujący 
wyroki śmierci, podobny jest do molocha, ziejącego 
ogniem, który ciągle pożąda nowych ofiai O statnia 
justyfikacya 8 o só b  w Rydze była policzkiem dla Du­
my i narodu. (Oklaski.).

P. A ł a d i n wskazuje na to, że Dum a nie może 
zbliżyć się do panującego, żeby w tej chwili nie wmie­
szali się do tego pigmeiczycy rządowi, którzy bez pod­
stawy narażają Dumę na oośrmewisko. Kom edya z inter- 
ptlacyam i musi się skończyć. Jesteśm y bezsilni. Myśmy 
nie wołali tych karykatur m inisteryalnych, ale oni są 
silniejsi, niż my, gdyż mają arm aty . N as naród winić 
nie może, on wie, Kto winien! (Oklaski).

P. pop B o j a r  k o  w oświadcza, że rząd nie zwa­
ża na Dumę, iest on zanadto pewny siebie. Także cara 
Dowinniśmy prosić, aby zniósł karę śmierci. Jeśli to  
się nie stanie, to  powinniśmy wszyscy opuścić P eters­
burg, gdyż byłoby nieszlachetnem pozostać tutaj i brać 
dyety.

Pp. S e d e l n i k o w  i G e r s z o w  oświadczyli, 
że Duma iest skazana na zagładę, iednakże pozostawi 
narodowi jako spuściznę wielką ilość projektów  ustaw.

P. G e r s z o w  podnosi, że wyKonanie wyroków 
śmierci w Rydze było policzkiem dla Dumy. Przew o­
dniczący wzywa mówcę ao  porządku.

P. prof. K u ż m i n - K a r a w a j e w  oświadczył, 
że należy epidemii m ordów  politycznych zapobiedz 
przez usunięcie ich przyczyny, tj. przez zniesienie kary 
śmierci.

Pp. G r o d e s k u l  i R o d i c z e w  przyłącza,ą się 
do wniosku N abokow a i żądają, aby komisya w prze­
ciągu pięciu dni przedłożyła Dumie ustawę o zniesie­
niu kary śmierci

P e te rsb u rg . (TBK,). O  godz. 3 ‘45 otw arto  na 
nowo posiedzenie i toczyła się dalsza ayskusya nad 
kwestyą agrarną.

P. P e t r a ż y c k i  szczegółow o motywował p~o- 
gram wywłaszczenia prywatnych dóbr i wykazywał ko­
nieczność tego środka ze stanow iska dobra publicznego.

N astępnie liczni mówcy dowodzili konieczności 
wywłaszczenia. Jeden z deputowanych moskiewskich 
w długiej, świetnej, często hucznymi oklaskam i przery­
wanej mowie poddał krytyce finansową i eKonomiczną 
politykę rządu, protestow ał przeciw zarzutom , jakie się 
podnosi przeciw kulturalnemu stanowi włuściaństwa
1 zakończył oświadczeniem, że zasada przym usow ego 
wywłaszczenia jest nieodzowną. Szczegóły m ożna zm ie­
nić, ale zasada musi być utrzym ana dla całej Rosyi. 
(D ługotrwałe oklaski).

Na tern o godz. 7 wieczorem posiedzenie zam knię­
t a  N astępne dziś o 11 przed południem.

Syluacya w Austryi,
P rz es ilen ie  m in is te ry a ln e .

W iedeń. (Tel. wł.) Hr. Dzieduszycki został w a a  
gu dnia w czorajszego przyjęty przez monarchę. Celem 
tego posłuchania było zdanie sprawy cesarzowi o poło­
żeniu politycznem. T o położenie polityczne wczoraj wie­
czorem pizedstaw  ało się znowu niejasno, krążyły bo 
wriem wieści wręcz sprzeczne. Jeszcze kolo południa, 
misya bar. Becka, jak krążyły wieści autentyczne, miała 
widoki zupełnego powodzenia. Tym czasem  wydanie wie 
czorne gazety „Die Zeit" przyniosło intorrnacyę, że mi 
sya bar. Becka natrafiła nagle na poważne trudności. 
Podobno propozycye jakie bar. Beck staw iał przewód- 
com stronnictw, nie znalazły uznania z len strony. D ,ate- 
go też przypuszczają, że bar. Beck, o ile chodzi o 
utworzeń.e gabinetu parlam entarnego, dziś zapewne zło­
ży swoją misyę z pow rotem  u ręce m onarchy

W iedeń , (Tel. wł.) „Die Z eit“ dowiaduje się 
z kól poselskich polskich, że w razie utworzenia gabi­
netu parlam entarnego, najpoważniejszymi kandydatam i ze 
strony polskiej do objęcia stanowisk w nowym gabine 
d e  s ą : prezes Koła hr. Dzieduszycki, pierwszy wice­
prezes Abraham owicz i poseł lwowski dr Stanisław 
Głąbiński.

W iedeń. (Tel. wl.) Dzienniki wieczorne zaznacza­
ją, że bar. Beck, o ile nie udałoby mu się utworzyć 
gabinetu parlam entarnego, stanow czo złoży misyę w rę ­
ce monarchy, ponieważ nie c h a  - stanąć na czele gabi­
netu czysto urzędniczego, który musiałby rządzić §. 14. 
Bar. Beck nie chce zużywać się politycznie.

W iedeń. (Tel. wł.) W czoraj o g. 5 popoł. bar. 
Beck przyjął prezydyurr klubu czeskiego. O  rezunacie 
tej konferencyi na razie niema jaszcze informacyi. Z da­
je się przecież, że smnowisKO Czechów woDec bar. 
Becka nie jest bardzo przyjazne, głównym zas oponen 
tern wśród Czechów przeciwko bar. Becków, jest p. dr. 
S transky, należący do prezydyum, a który w konferen 
cyi z bar. Beckiem nie wziął udziału.

W iedeń (Tel. wł.) „Wr. Allg. Z tg ." utrzymuje, 
że już w dmu dz.siejszym nastąpi praw dopodobnie de- 
cyzya .w sDrawie utworzenia gabinetu i że utworzenie 
gabinetu padam entarnego jest postanowionem  za każdą 
cenę. Rokowania bar. Becka z Polakam i i Niemcami 
mają być już praw ie ukończone. Niem cy i' Polacy są 
gotowi wstąpić do gabinetu nawet na wypadek, gdyby 
Czesi odrzucili myśl wsiąpienia do gabinetu. W każdym 
razie ten ga łrne t parlam entarny, utworzony na razie bez 
udziału Czechów, nie prowadziłby polityki antyczeskiej, 
lecz starałby się z Czechami porozum ieć i umożliwić 
im wstąpienie do gabinetu w termi.iie późniejszym.

P raga. (Teł. wł.) „Politik" donosi, że wstąpienie 
hr. Coudenhovego do nowego gabinetu jest wykluczone, 
ponieważ m onarcha uznał nie. będność jego pozostania 
na zajmowanem ooecnie stanowisku nam iestnika cze­
skiego.

„Bohem ia" wyraża przekonanie, że Czesi p-zygo- 
towują bar. BecKowi trudności w tym celu, aby inna 
jakaś osobistość dostała się do steru włacizy.

W iedeń . (Te!, wł.) Bar. Beck konferow ał wczoraj 
z namiestnikiem hr. Potockim

Parlam entarna > kom .sya klubu - m łodoczeskiego 
uchwaliła tylko wtedy wstąpić do now ego gabinetu, je­
żeli ten gabinet zaakceptuje utworzenie uniwersytetu 
czeskiego na M orawach, wprowadzenie czeskiego języka 
urzędowego, poprawienie projektu reform y wyborczej 
i jeśli Niemcy rychle przeprow adzenie tych żąuań za­
gwarantują.

W iedeń. (TBK.) Klub chrześcijańsko - socyalny 
uchwalił wczoraj jednogłośnie nie brać udziału w utw o­
rzeniu gabinetu, jednakowoż popierać każdy gabinet, 
który bezwzględnie wysta.pi przeciw przewadze W ęgier 
i przeprowadzi reform ę wyborczą na zasadach, wypo­
wiedzianych przez klub chrześcijańsko-społeczny,' prze­
prowadzi reform ę przem ysłow ą i inne ustawy, mające 
na celu ochronę stanu średniego i robotniczego. S tron­
nictwo postanowiło zająć wobec nowego gabinetu sta • 
nowiskc wyczekujące

W iedeńczycy w o b ec  W ęgier.
W iedeń. (TBK.) Wydział miejski uchwalił przed­

stawić na dzisiejszem pos.edzeniu Radzie miejskiei do 
uchwały rezolucyę, podnoszącą, że wniesienie autonomi 
cznej taryfy celne! w sejmie węgierskim wywołało wśród 
ludności wiedeńskiej bardzo wielkie rozgoryczenie, po­
nieważ wydało interesy Austryi na łup Węgier. Takie 
postępow anie jest lekceważeniem parlam entu i powagi 
Austryi. Cierpliwość ludności wyczerpana. OczeKuje ona, 
iż jej powołani zastępcy będą waiczvli przeciwko prze­
wadze rządu węgierskiego z całą energią i w ytrw ało­
ścią. Dalej wyraża rezom eya zadowolenie z powouu 
onegdajszei uchwały Izby poselskiej i oczekiwanie, że 
wszyscy szczerzy reprezentanci ludu w Radzie państwa 
póidą razem w tern ciężkiem przesileniu państwo .rem. 
W końcu wyraża rezolucya podziękowanie ks. Hohen 
lohemu za jego męskie, bezwzględne spełnienie obowiązku 
wobec ojczyzny

Izby h an d lo w e  w obec W ęgier.
B erno mor. (TBK.) Na wniosek tutejszej Izby 

handlowej i przemysłowe, stosunki ekonom iczne austrya- 
cko-wsgierskie bedą przedm iotem  obrad VI wiecu au- 
sfyack ich  Izb handlowych, który zbierze się dnia 11 
brn. w Libercu.

Z  se jm u  w ęg iersk iego .
B udapesz t. (Tel. wł.) Stronnictwa narodowości 

n iem adc ia rsU h  rozpoczynają dzisiaj ostrą  walkę prze­
ciwko obecnem u rządowi.
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B udapesz t. (TBK.) Komisya ekonom iczna Sejmu 
Węgierskiego uchwaliła ustawę w sprawie uregulowania 
ekonomicznych i handlowych stosunków z zagranicą z tą 
zmianą, że upoważnia rząd do zaw arcia z państwami 
zagranicznemi traktatów  handlowych także poza rok 
1907, ale nie dłużej niż do 31 grudnia 1917.

Ruch agrarny na W ęgrzech.
B udapeszt. (TBK.) W komitacie Feher w o s ta ­

tnim czasie objawia się sporadycznie ruch wśród robo­
tników rolnych. W ośmiu .. lejscowościach są spory c 
płace, a waśnie te  mają wszelkie oznaki grożącego 
strajku rolnego. Właściciele ziemscy odbyli konferencyę, 
celem poczynienia środków  zaradczych. W ybrano kom i­
tet pod przewodnictwem hr. Esterhazego celem zbada­
nia tego ruchu.

M ianowanie.
W iedeń. (TBK.) „Wien. Z tg ." d o n o s i: Cesarz za­

mianował referenta dla spraw  administracyjnych i eko­
nomicznych przy radzie szkolnej krajowej galicyjskiej 
starostę Kazimierza Bukowczyka raucą namiestnictwa.

Program  odwiedzin  ces. W ilhelma.
W iedeń. (TBK) W edług oficyalnych informacyj 

program  pobytu cesarza Wilhelma w Wiedniu jest na­
stępujący: Cesarz Wilhelm przybędzie dnia 6 bm. po­
południu osobnym  pociągiem na dworzec kolei Półno­
cnej. S tam tąd w tow arzystw ie cesarza Franciszka Józefa, 
który będzie go oczekiwał na dworcu, uda się pocią­
giem kolei podmiejskiej do Schónbrunnu. Dnia 7 bm. 
urządza cesarz Wilhelm wycieczkę do Kreuzenstein, a 
wieczorem tego dnia będzie w Schonbrunie na obiedzie 
dworskim, podczas k tórego Tow. śpiewacze z Wiednia 
odśpiewają serenadę. P o  obiedzie z dworca w Penzing 
odjedzie cesarz Wilhelm do Berlina.

uaraay Diskupów francuskich.
Paryż. (TBK.) „ F ig a ro 11 d o n o s i: W ciągu wczo­

rajszego posiedzenia konferencyi biskupów, kardynał ks. 
Richard, po przyjęciu do wiadom ości pisrna nadesłanego 
od papi iża, odczytał telegram , jaki wysłano do papieża 
W telegram ie powiedziano, że bez względu na to, co 
się stanie, biskupi Francyi strzedz będą interesów wiary 
i wolności ojczyzny, którą bardzo kochają.

Ks. Petit odczytał długie spraw ozdanie, na końcu 
którego wywodzi, że przyjęcie ustawy o  stow arzysze­
niach religijnych zdaje się być odpowiednie.

Następnie Konferencya zajm owała się kwestyą, czy 
związki wyznaniowe mają bvć utworzone. Jak donosi 
„Journal", potw ierdza się zdanie, że wniosek o utwo­
rzenie związków wyznaniowych uzyska większość, cho 
ciaż tylko nieznaczną.

P aryż. (TBK.) M imo nałożonego na biskupów 
obowiązku zatrzym ania w tajemnicy obraa, dzienniki 
zamieszczają rozm aite szczegóły o  wczorajszej konferen 
cyi. I tak pismo pam eża do kardynała ks. Richarda po ­
dobno nie zaw iera żadnej wskazówki co do przyjęcia 
lub nieprzyjęcia ustaw y separacyjnej, Biskupi sami mają 
zadecydować o  kwestyach, im przedłożonych, i to  kie­
rując się jedynie wyższymi względami o dobro kościoła 
i ojczyzny.

P aryż. (TBK.) Konferencya biskupów ukończyła 
wczoraj obrady nad propozycyam i, jakie arcybiskup 
z Besanęon przedstaw ił w spraw ie związków wyznanio­
wych. Nie w iadom o, czy zapadła ucnwała. Sądzą, że 
konferencya przyjmie w końcu jakąś rezolucyę, która 
pogodzi związki wyznaniowe z prawem kanonicznemu 
Mówią jednakże, że biskupi nie będą /.nali rezultatu 
głosowania poty, póki go nie ogłosi W atykan, gdyż tam 
odbędzie się obliczenie oddanych głów.

°a ry ż . (TBK.) Konferencya biskupów ^w ała  w czo­
raj do godz. 5 popoł. dziś będzie kontynuowana.

Traktat handlowy
B elgrad . (TBK.) Prowizoryczny t rak tat handlowy 

z Austm-W ęgrami został w drodze dyplomatycznej mil­
cząco przedłużony aż  do dalszych zarządzeń.

Bomba na króla Alfonsa.
Madryt. (TBK.) W czoraj odbyły się tu uroczyste 

zaślubiny kroia Altonsa z księżniczką Ena Battenberg.
M adry t. (Ag Fabra). Podczas powrotu orszaku 

weselnego do pałacu rzu co n o  n a  pow óz k ró lew sk i 
bom bę.

P aryż . Godz. 8 m. 40  wiecz. (Ag. Havasa). Z M a­
drytu donoszą: P ara  królew ska o g. 2 m. 20 popoł. 
w zupełnem zdrowiu wróciła do pałacu.

Paryż. Godz. 9 wiecz. (Ag. Havasa). Z Madrytu 
donoszą: Bom ba zaw aitą  była w bukiecie. Aresztowano 
dwie osoby, jednego cudzoziemca i jednego Hiszpana, 
liczącego lat 18; praw dopodobnie jest to  student. Pu- 
vVÓz królewski jest silnie uszkodzony.

M adry t. (TBK.) Bom bę rzucono na Calle de M a­
jor. Dom, naprzeciwko którego zamach wykonano, obsa­
dziła źandarm eiya. G ubernator cywilny i m inister spraw 
wewnętrznych przybyli na miejsce zainacnu Uwięziony 
Hiszpan okazuje wielkie przygnębienie

Paryż. G . 10 wiecz. (Ag. Havasa). D onoszą z Ma 
drytu: Gdy pocnód śluony w racał z kościoia do patacu, 
wszędzie tłumy zebrane witały go  owacyjnie. Przed do ­
mem nr 88 na chwilkę zatrzym ał się powóz królewski, 
gdy nagle z gó inego  piętra domu rzucono bornbę, któ- 
ra upadła po prawej stronie powozu między ostatnią 
parą koni a przedmemi kołami i eksplodowała.

O ba konie i człowiekj który na jednym z nich 
jechał, zginęli na miejscu, zaś wielki koniuszy m argra­
bia de Lotom aja, który jechał konno Fo prawej stronie 
powozu, został lekko zi aniony. Z  żołnierzy, tworzących

szpaler, czterech zginęło na mieiscu. Pewien oficer, 
który w chwili przejazdu powozu salutował, został śm ier­
telnie zraniony. Jednemu policyantowi wybuch urwał 
głowę. Z  publiczności dwie kobiety, które stały w po- 
d Iiżu , zostały zabite. Lenko rannych jest bardzo wiele 
osób.

N atychm iast po ekspiozyi pizybiegt książę Corna- 
liuelos, otworzył drzwiczki powozu królew skiego i wy­
prowadził z niego oboje królestwo. Na schodach p a ła ­
cu obcy Książęta otoczyli parę królewskę i składał' ży­
czenia. Król i królowa płakali rzewnie.

Madryt. Godz. 8 wieczorem. (Ag. Fabra). Nie 
wiadom o jeszcze, czy rzucono jedną bombę, czy dwie. 
D otąd nie stw ierdzono identyczności spraw cy. P oaaje 
on, że nazywa się Manuel Duran i pochodzi z Kalabryi. 
Do M adrytu przybył on d. 22 maja i najął mieszkanie, 
za które płacił dziennie 25 pesetów , na co złożył z gó ­
ry kw otę 500-pesetow ą. Ubierał się elegancko i bardzo 
lubił kwiaty.

Warna. (TBK.) W czoraj przedpoł. odbyło się u ro­
czyste otwarcie oortu w Warnie przez ks. Ferdynanda 
w obecności ciata dyplom atycznego, ministrów itd.

Wiadomości bieżące.u
S p o s t r z e ż e n i a  i n e i e o n t l '  . P t o e  (z obserwato 

ryum astronom . Poiitecnnii.i) w d. 31 maja br.:

Goezina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie 

v  mn-_

Tem pe­
raturę Wiatr

.

Opaci 
w C4".
(>?. 2 w)

Tem peratura
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N av 

niiaza

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

729 '4
729-3
729-2

12-2 W-2 
15 4 WSW-4 f 0-0 
12 4 SW -l j

18-2 10-4

Uwaga: Zmienne zachmurzenie, przed południem
nieznaczny deszcz. 1

Prognoza na dziś: P ogoda przy zmiennem za­
chmurzeniu.

—  L osow anie 4 ł/2 proc. obiigacyj pożyczki m iasta 
Lwowa z r. 1900 odbęuzie się dnia 16 czerwca br. 
o godz. 10 przedpołudniem w sali posiedzeń magistratu.

—  Na D cm  Tadeusza Kościuszki, ' jedyną dotąd 
bursę polską we Lwowie, złożył prot. Maksymilian 
Thullie 34 książki szkolne i ubranie studenckie, kontro- 
lor kolei państw , ze Stanisławowa p. Hoszowski 4 kor. 
Datki te  złożono na ręce kierownika bursy prof. Jana 
KamińsKiego.

—  Z politechniki. P. Arnold Ehrenpreis, asystenl 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie, otrzym ał na 
politechnice wiedeńskiej stopień aokiora nauk tech­
nicznych.
■ —  Z U niw ersytetu . Wczoraj przed południem od ­
była się na uniwersytecie tutejszym im atrykulacya 135 
nowo wpisanych słuchaczów. Mianowicie imatrykulowa- 
no 89 słuchaczów prawa, 8 medycyny i 38 filozofii. *

— E gzam in  z rachunkowości państw, złożyła w na­
miestnictwie o. Zdzisława Jankowska z M onasterzysk.

—  ZarzącL Akad. Kola T . S . L. przypom ina Szano­
wnej Publiczności, iż zbiera na dochód Koła próżne 
flaszki i papiery (nieużytki). Łaskaw e zgłoszenia: Kram 
T. S. L., Chorążczyzna 14.

—  Program strzelania k rólew sk iego  na Strzelnicy 
miejskiej. Tradycyjnym zwyczajem, kultywowanym od 
czasów króla Zygmunta !, odbędzie się w pierwszym 
dniu Świąt Zielonych ogłoszenie - bezkrólewia, a dnia 
następnego rozpocznie się strzelanie o godność królew­
ską i potrw a aż do g. 7 wieczorem następnej niedzieli. 
W poniedziałek dnia następnego zbieize się komisya dla 
oceny strzałów  i ogtosi now ego króla kurkowego. U ro­
czystość intronizacyjna nowego króla odbędzie się 
w dniu Bożego Ciała o g. 3 popoł. Równocześnie ze 
strzelaniem królewskiem odbyw ać się będzie strzelanie 
o 30 premij w gotówce, ofiarowanych przez Tow arzy­
stwo. G odność królew ską składa p. Stanisław  Platow- 
ski, a równocześnie z nim oduają laski dwaj m arszał­
kowie pp. K. Wenzel i M, Olszewski.

—  W ycieczka kolejow a do SianeK odbędzie się 
w niedzielę 3 czerwca. Wyjazd z głównego dworca o 
godz. 5 ’07 m. rano (punktualnie) do Sianek, stam tąd 
zaś pieszo drogą serpentynową nad granicę węgierską 
do Uzoka. W wycieczce bierze udział chór techmcki, 
klub mandolinistów i muzyka uczniów gimnazyalnych. 
Chcący wziąć udział w wycieczce, zechcą się zgłosić 
wcześniej w biurze dzienników Sokołowskiego, pasaż 
Hausm anna. liczba bowiem uczestników iesr ściśle ozna­
czona. Ceny biletów jazdy bardzo znizone. Odjazd ze 
Sianek o godz. 6 '54  wieczorem, zatem z powrotem  we 
Lwowie będą uczestnicy około godz. 12 w nocy.

—  O w strzem ięź liw ośc i. Tow arzystw o „O chrona 
młodzieży" rozesłało właśnie księgarniom lwowskim 
pierwszy tomik swego wydawnictwa p t.: „O  w strze­
mięźliwości". Jest to  opinia 25 światowych powag le­
karskich w kwestyi wstrzemięźliwości płciowej i jej wpły­
wu na zdrowie. Broszura Kosztuje 6 haierzy. Zarówno 
rodzice wychowawcy, jak i młodzież dojrzała, powinni 
tę bardzo pouczającą pracę przeczytać, a niezawodnie 
skorzystają z niej wiele w interesie zdrowia własnego, 
a  więc i zdrowia społecznego.

—  Z abaw a o g -o d o w j. Zai ząd Stowarzyszenia Czy­
telni i Wzajemnej pomocy funkcyonaryuszy kolei państw, 
we Lwowie m ządza w poniedziałek dnia 4 czerwca br. 
w uroczym ogrodzie obok głównego dworca koleio *-ego 
wspaniały festyn. W razie niepogody odbędzie się wie­
czornica w lokalu stow arzyszenia (były dworzec kolei 
czerniowieckiej) a festyn w nas tę ną niedzielę dnia 10 
czerwca b. r.

—  Porządki m agistrackie. Piszą nam z miasta: Przed 
dwoma miesiącami pożar zniszczył miejsce ustępowe na 
placu Rzeźni, zostały tylKO szczątki, taK, że wycnodki 
całkiem są o tw arte i wyziewy, wydobywające się z o- 
tw artego kanału, zatruwają powietrze. Podziwiać należy 
cierpliwość mieszkańców tej okolicy i kupców mających 
tam że sklepy, bo nawet przechodzącym za teatrem  daia 
się te wyziewy we znaki. Nadchodzi czas upatów, a je­
żeli świetny m agistrat rychło me sprzątnie luu nie u po 
rządkuje tego „budynku", to  chyba mamy dobre widoki 
na zarazę i choroby.

- -  Czerń nas w e L w ow ie karm ią? Czytamy w je 
dnem z pism lw ow skich: We wtorek nadeszło pod adre­
sem m ietskiego Biura pośrednictw a sprzedaży mięsa 
z Białego Kamienia dziesięć zabitych cieląt w s t a n i e  
u l e g a j ą c y m  j u ż  r o z k ł a d o w i .  Mimo, iż fakt 
ten powimen był być znany za pośrednictwem  wetery­
narza rzeźni kierownikowi Biura, m ięso to  sprzedane 
zostało rzeźnikom, a w następstwie spożyte przez pu­
bliczność. Cielęta te mieli napyć dwai bracia jednego 
z izeźników, znanego w kołach rzeźnickich pod prze­
zwiskiem „Baraniej główki"

Spodziewać się należy, że spraw a ta  zostanie 
przez prezydenta m iasta zbadaną i winni pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności.

—  W ezw anie urzędow e do akuszerek wyaaro w tych 
dinach starostw o lwowskie. Pomijamy to, że cały ten 
„ukaz" jeży się od błędów stylistycznych, gram atycz­
nych, ortograficznych i archaizmów, ale uznać musimy 
za zupełnie niewłaściwy ton, w jakim przemawia p. sta- 
rosta, pisząc dwukrotnie „wzywam akuszerkę", jakby 
mówił do  swej służącej, bo dc ludzi, pdacących podatsi, 
przemawiać się tak nie powinno. Jeżeli do starszej służby 
urzędowej według rozporządzenia ministeryalnego prze­
mawiać się winno przez „pan", to  tembardziej wobec 
innych osób i do tego w drodze urzędowej inna grze­
czność się należy. Stanow czo dokum ent ten oddany być 
Winien do jakiegoś muzeum, jako rażący wzór stylu 
urzędowego w Galicyi.

—  W ycieczka studentów  zroczow sidch. Wczoraj 
zwiedzali nasze m iasto uczniowie gimnazyum w Złoczo­
wie, którzy w liczbie ośmdziesięciu kilku przyjechali tu 
w tow. profesorów  G razela, Szczepańskiego, Zbyjewskie- 
go, Lewka i G rossm ana. P o  zwiedzeniu muzeów i o so ­
bliwości Lwowa, zebrali się uczniowie pod pomnikiem 
Mickiewicza, gdizie złożyli wieniec z szarfami o barwach 
narodowych z napisem: „W ieszczowi młodzież złoczow- 
ska". Popołudniu zwiedzili wycieczkowcy kopiec Unii 
lubelskiej a wieczorem opuścili miasto, żegnani przez 
lwowskich koiegów.

—  S traszliw e sam obójstw o. Służąca agenta policyi 
Przestrzelskiego zamieszKałego przy ul. Kotlarskiej 1. 16, 
Franciszka Węgrzyn, w napadzie histeryi oblała się 
wczoraj wieczorem naftą i podpaliła. Mieszkańcy domu, 
spostrzegłszy straszliwy czyn desperatki, poczęli wołać 
o pomoc, a  pierwszym, który pospieszył jej z ratun­
kiem, był służbodawca jej p. Przestrzelski, który odniósł 
na rękach ciężkie poparzenia. W ezwane pogotow ie Tow. 
ratunkow ego odw .ozło poparzoną do szpitala powszech­
nego, leKarze nie m ają jednaK nadziei utrzym ania jej 
przy życiu.

Franciszka W ęgrzyn już przed kilku miesiącami 
próbowała się zabić, skoczyła w tym  ceiu na brak 
z okna I. piętra i złam ała wówczas nogę, obecnie za­
mach się powiódł, bo jest straszliwie poparzoną na ca- 
łem ciele i okrywa ją jeden pęcherz i rany.

—  Namyślał s ię !  D orożkarz nr. '1 9  przedłożył 
wczoraj policyi zam kniętą to rbę skórzaną z jakiemiś 
dokum entam i, którą jeszcze przed trzem a tygodniami 
znalazł w swej dorożce.

—  Zbłąkane ło sz ę  maści kasztanowatej przytrzym a­
no wczoraj o 8 rano na pl. Misyonarskirn i odaano 
w opiekę kom isaryatu dzielnicy drugiej.

—  Kronika policyjna. W ul. Jagiellońskiej przytrzy­
mano jakiegoś umysłowo choiego człowieka, który nie 
pociął swego nazwiska i odaano  go w opiekę korrisa- 
ryatowi dzielnicy 11. —- Na pl. Krakowskim aresztow a­
no kelnera bez zajęcia, Abraham a Munczyka, który 
sprzedaw ał tam  bieliznę z dorosłego mężczyzny, a na 
widok polieyanta począł uciekać. W ul. Kazimierzow­
skiej aresztow ano wdowę po zarobniku Annę W ojtyńską 
za kradzież ogórków  z kosza, stojącego przed skle­
pem. Pijana złodziejka nie chciała oddać skradzionych 
ogórków  i wyprawiła w ul. ogrom ną awanturę. —  Woźni­
ca dorożki nr 39 wjechał w ul. Kilińskiego na dorożkę 
nr. 141 i pokaleczył dyszlem konia. —  W ul. P rzer­
wanej pod 1. 5 wlazł ubiegłej nocy złodziej do parte­
row ego mieszkania p. Anny Brotgeber p^zez o tw arte 
okno i skradł dwie kapy z łóżek i stojący na oknie 
kwiat w wazoniku. —  W ul. Łyczakowskiej w domu 
pod 1. 18, skradziono p. Eugeniuszowi Barewiczowi 
z baiustrady ganku II p. granatow e ubranie. —  W ul. 
Kleparowskiej dostali się złodzieje za pom ocą wytrycha 
okołc g. 11 w południe do mieszkania p. Romana Po- 
m ersbacha pod 1. 8 i zabrali 2 złote obrączki ślubne, 
2 złote pierścionki z perełkami i dyamencikami, ubranie 
m arynarkowe popielate, parę złotych kolczyków em alio­
wanych i broszkę w złotej opraw ie z czeskimi kam ie­
niami i szabrem .

rW ul. Kopernika pod 1. 28 a) wyrwano skobel 
u drzwi strychowych i skiadz,ono na szkodę p. Leona 
Justitza kołdrę czerw oną i kilka sukień damskich. — 
Rozwozicie! pieczywa llko Hien jechał tak szybko i nie­
ostrożnie ul. Leona Sapiehy, iż nie mogąc wstrzymać 
w ó z k u , w eciiał w oddział wojska, maszerujący uncą. —  
Ze strychu realności pod i. 24 przy ul. Piekarskiej skia- 
dziono na szkodę p. Dawida Guta ręczną torbę skó ­
rzaną, z p zyboranii do podróży, c> iinaer i rozm aite
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inne przybory toaletow e i do podróży, wartości około 
200 koron. /

— Z na.eziono. W ul. Kochanowskiego scyzoryk 
oprawny w kość. — Siedm świadectw  szkolnych i me­
trykę Kazimierza WołOszczuka.

—  Z gubiono. P. Sau! Gefall zgubił w ul. Ścieżko­
wej m onogram , wyszywany jedwabiem żółto niebieskim, 
składający się z liter 5'. G.

C  S tan is ław ów . (Kur. wł.) W y c i e c z k ę  d o  K r a ­
k o w a  na Zielone Bwięta urządza tut. Tow arzystwo 
katoncko-naioaow e im. św Jozefa. Będzie to  ogrom na 
wycieczka, warunki bowiem podróży i pobytu w Kra­
kowie są niezmiernie przystępne. Instytucye tutejsze pu­
bliczne z Bankiem mieszczańskiem na czele, przyczy­
niają się do kosztuw urządzenia tej wycieczki, ■subwen- 
cyonując ią celem wysłania kilkudziesięciu uczniów tut. 
szkół średm ch.

N a  t ę ż e c  k a r k u  zmarły tutaj w ostatnim  ty­
godniu dwie dziewczęta, 13-ietnia Kostówna i E lektoro- 
wiczówna, uczenice tut. szkół publicznych.

S ą d  s i ę  w a l i .  Onegdai zjechał tutaj radca bu­
downictwa p. Szkowron celem przekonania Się o stanie 
budynku sądow ego i znalazł stan iego istotnie groźnym. 
Pustanow iono odnieść się do ministerstwa spraw iedli­
wości i oświaty, celem porozumienia się, co do ewen­
tualnego przeniesienia biur sądu pow iatowego i cywilnego 
obw odow ego do gmachu seminaryum duchownego gr. 
kat. stojącego pustką, b iura sądu karnego przeniesio- 
noby w takim razie ao  budynku, w którym obecnie się 
•mieści sąd obwodowy dla spraw  cywilnych, ruderę po 
krym inalską zaś ostatecznieby zam knięto. Najwyższy 
czas, bo nieszczęście nie śpi,

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. 31 maja. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skonty.rgentow any z do 

staw ą natychm iastową za 100 Hł. płacono kor. 39'bO 
do 40 20.

Tendencya: niezmieniona.

D ep esze z targu p ien iężnego.
W iedeń: dnia 31 maja. Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 0 '— , Austr. zakl. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 0 -— , Tow arzystw a żeglugi na Du. 
naj.u 100 zł. m. K. 4 proc. 2 6 2 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 260 - ,  Pożyczka serbsk- 
norm. po 100 fr. 4- proc. 100’— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 2 '4 5 , Zakł. Kredytów, 
dla handlu i przem po 100 zł. 4 6 8 — , Clary zł. 40, 
rn. k. 142*— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. KraKowa 20 zł. 90*— , Pożyczka m. Lubiany k, 
jsL 58"— , O ien 40 zł. 163’— , Palify 40 zł. m. 45 
T 6 2 ‘— Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 4 9 '— , 
Czerw, krzyza węg. tow . 5 zł. 3 0 '— , Losy funa, arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 1 '— , Sairna 2 0 4 '—  zł. m. Kon. 6 8 '— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prern. 
kolej po fr. 153 '75  — •— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 2 0 '— .

Berlin, dnia 31 maja. Banknoty austryac. 85 30, 
Spirytus — '— .

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 30 maja 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotów kę.

O g ó ln y  d ług : p u ń s tw a .  %
_ « v/o korw art. ) maj—listopad . 4
Ł -■ j wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .4 */ą

“ ‘ vł banknotach, luty—sierpień . . 4’.'5
w srebrze, kwiecień—paźuziernik . 4*/S

z roKU 1860 „ 500 zł, w. a. . . . 4
„ 1 >60 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ IGu zł. w, a. . . . -

1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
zastawne domen państw. 120 zh za szL. 5 

U l u ;  p a ń s tw a  k r a j ó w  k o r o n n y c i i  
vi rauzie Daństwa reprezentowanych.

1  £ 

osy

Listy

Austr. renta złota wolna od oodatku .
„ w wal. kor. wolna od pod.

» » inwest. woina od pod.
O b l l s a c j e  k o le jo w e .

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . .
„ ces Elżbiety w złocie w. od poa. 
ń ces Franciszka Józeia w srebrze
„ Karolr L u u w ik a ..............................
„ arc. Ruaolfa w K. wol. od pod. . 

O b lis ra e y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o le jo w e .  
Kolei arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 

czes. En 1885 20u, 1000, 5000 zł. .
” „ „ i89ó 40u, 200u, 10000 k. .
” Bukowińska lokal. 400 kor. . . .
” Karola Ludwika srebr...........................
" Lwów Czerń.-Jassy Em. 1894 , .

ŁHn«* p a ń s tw ,  k r a j .  k o r .  w ą g ie r .  
Węgierska renta złota 
Węg. renta w kor. wolna ou podatku . .
Węg. renta w kor. woina od p^uatku . . 3l/s
Węg, pożyczka premiowa p>. 100 zł. . . —

» .» » ” 9Ś  ,
Węg. oblieacye prem. reg. U ssy . . . .  4
Kroac. i Sław. c bligacye propin. w a. .
Węgierskie cbligacye hip......................................4
Kroacyi i Sławonii ODlig. hip..............................4

I n n e  p u u l l r a u e  p o t y c z k i .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r 1893 . . .  4
U lig. prop. Dukowiuv . . . .  . . 5

4 
a

. 31/2

. 4 

. 4 

. 5V« 

. 4 

. 4

9960 
99 oU 

1O0 30 
10030 
15850 
200,. 
28275 
28275 
28890

11840 
u9 70 
99,70

995.5
l l f c
12.; 60
9950
9550

106

9915 
99 o5 
9995 
9960

[
95 55 
9555 
8665

21540 
21425 
16050 
101 %
96 —

98170
102!

j daji,
0970
00,70

10150 
1 u 150 
15950 
202 
2S4T7.S 
28475 
2y090

11840
9990
9990

10055
IIS'65
12660
10050
ioojM

107 -

100-75 
100(65 
10095 
10060

95)75
9575 
8ó,85 

21740 
21 o;25 
16Ż25 
10.225 
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Paryż, dnia 31 maia. Trzy procent, renta 9 8 '7 0 ,

Frankfurt, dnia 31 maja. Austr. kred. 2 1 0 '8 0 , 
Laura — •— , D isconto 185 '90 . Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — •— . U sposobienie:

W ie d e ń ,  d. 1 czerw. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudni twei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 670-25 A'*cve węgier. Zakładu krsdt t 8 1 5 '- ,  Akcye 
Anglo boPku 3u9 2o, Akcye Unionbanku 553'— , Akcye Lan- 
deioank. 434'50, Akcye Bankvereinu 555'—. Akcye Boden 
credit 1055 —, Akcye sal Banku hipotecz. 572'—, Akcye 
Kolei państwowych Ó70'25, Akcye kolei potudniowe. 139- - 
Akcye T.am w ay A. — Akcve kolei Elbethal
445 —, Akcye Kolei półn. 5679-------- Akcye kolei czerń,
579' -  Akcye Alpiny 57cr- , Akcye Rima Mtiranyi 579'—,
Al cye Prag. fow. żei. 2729 Akcye Fabryk, oroni
592'------ , Akcye tureckie tytoń 408 —. Akcy*1 galic. karpac.
Tow naft. ;,88'— —■—. Oblig, węg. i,.d. 9510,' Renta ma­
jowa 99'o5 Austr. Renta koi jn o w a  O9'70 Węg Renta ko­
ronowa 95'60, 56 1. Listy Tow. Kred. ziem. 98 70 4 p ro c , 
listy Banku hipoteczn. 98'05, 49s proc. listy Banku hipot. 
100 95, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111 '60, 4 proc. listy 
Banku kraj. 9890, 4»/s proc hsty Banku kiaj. 101'50, 5 proc 
komunalne obligacye Banku kraj. — , Obligacye propi- 
nacyine 9V'35. 4 pro. Ga noż kraj. z 1893 r. 98 90, 4  prc. 
pożyczka miasta i row a 97-65, Losy tureckie 154'25, Marki 
117'26, Ruble 25ź'50, Kredyty —•—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —'—, Unionbank —'—, tcoleie. — ' 5 proc ros. 
pożyczka 1906 88'25

Usposobienie silniejsze pod wpływem zaKupień z po­
wodu lep: zego zapatrywania na wewnętrzne pońtyczne po­
łożenie.-Zam knięcie spokojne. Montany bardziej ożywione.

W iedeń. (Tel. wł.) N a wczorajszej giełdzie przed­
południowej w iadom ość o , misyi b r  Becka wywołała 
nastrój spokojniejszy, gdyż sytuacya polityczna przedsta­
wiała się lepiej. D latego też po ospałym nastroju, pa­
nującym w ostatnich dniach, zapanował lepszy nastiój. 
N a giełdzie popołudniowej dyspozycya przyjazna utrzy­
mywała się w dalszym ciągu, zwłaszcza pod wpływem 
lepszych spraw ozdań berlińskich. Rezultaty kursów 
ukształtowały się pozytywnie. O bie akcye kredytow e 
poaczas obrotów  uzyskały podwyżkę kursów.

Berlin, a. 1 czerw. Przy zamkmeciu wczoraiszem 
giełdy Kredyty 21u50, Staarsbahny 144‘50 Disconto Co- 
mandit 18-5'90, Berlin. Tow. handl 173'20, Laura 249'40, Bo- 
humery 254-25 Kole: ootudn. wscnodnio-pruska —•—. Ru- 
bel za gotówkę 2159C, Kolej warsc.-wied. 130'50, Kolej mo­
rza śródzieimieg 92'25. Kolej Meridiona.na 162'25, Losy 
tureckie 145'00 Renta włoska —■—, „Harpener* kopalnia 
węgla 218'40, Koiej Marieuburg-Mławka — Kcnsol ida-  
cye 448 -  Lom ?r iv 2510, Kolej Henry 15ó'40, Niemiecki 
bank narodowy 127 30 Kanada Proferred 159'50, Akcye że­
glugi ham barsidej 162'90, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Donr.crsmarK“ 263'—.

R " . n k t n r t ,  d. 1 czerw W czorajsza giełda wie­
czorna: \t= tryacka renta papierowa 100'60, Austr. renta
srebrna 100-70, Austr. renta złoi- 100'85 Austr. akcye kre­
dytowe 210'70, Staatsbahm- 144 40 Lombardy 25'—, 4-proc. 
austr. renta kotonow a 99'90.

Tendencva • silna.
d. 1 czerwca Wczorajsza giełaa w ieczo.na 

4 proc. renta francuska 98'67, 4 moc. renta włoska —'
ł proc. hiszpańskie Exterieurs 9t 60, Losy ti reckie 145'—, 
Nowe tureckie Console — —, Ottom; ty 669 — Deber 
—'— Chartered — '—, Rio T in io  16-73, Rent? urecka C. 
—'—., Renta turecka B. — , Lancaster —'•—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka — -

Tendencya
B e r l i n ,  d. 1 czerw. 4 proc. węgierska renta złota 

—•—, węgierska renta koronowa —•—, Austr aseye kre­
dytowe 21050, Staatsbabny 14450, Lombardy 25T0 Di­
sconto Comandit 185'90, Ruble 215'90.

Tendencya: silna.

Targ zbożow y i towarow y.
B n ó a p ^ s z l  31 maja. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od —'— do — —, Pszenica na maj od —•— do —'—-

Pszenice na Daździernik od 15ÓS do 15'7U. Żyto na kwie­
cień i90b r. od —'— do '• -, Zyto na paźdz. od 1288 
1 0  12'90, Owies na Kwiecień 1906 r. od — ■— do —' 
Owies na pażdź. od 1292 do 12'94. Kukurudza na maj 
1906 - '— a o — , kukurudza na lipiec od I3'l2 do 13'14, 
kukurudza na sierpie . od —•— do —•—, Rzepak na 
sierpień od 2850 do 28'79.

Pogoda: silny wiatr.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 31 maja b. r.

H o te l  liu n rte rin l. Hr. Jan Moszyński z Rusyi, hr. 
Hen.yk Wodzicki z Kościelnik , br. Marya Siihel z Óuesy, 
atauisław  Jędrzejowicz z Jasionki, Maryan Wojciechowski 
z Krukienic, Tomas.- Horodyski z K rogulca, Waleryan sta- 
wiarski z Jedlicza, 2ygm u'n Aiars z Limano\. V Benedykt 
Lipkowsk.i z Rosy, Maryan Władyszyński z Jaworow a, Se­
weryna Żelechowska z Korczowa, Katarzyna Lipkou ;i-:a 
z Rosyi, Jan Mariiewski z Krużyk, Serafin Lipkowski z Po­
dola rosyjskiego, August Sohor z Borysławia, Franciszek 
Jaruntuwski z Twierdzy, tdward Rappaport z .arnow a.

W nrszej Adminlstracyi ztozjli:
Na dydaktrum dla biednego ucznia J. B.:
P. 1. P. kor. 1-— .
Na T ow . 8>/.koły L u d ow ej:
Zebrane na wycieczce uczniów seminaryum nau­

czycielskiego kor. 4 ' - - .

tygodnik ilustrowany dla ludn
, f l J f ! t H ' Z S i A “ kosztuje- w raz z p rz e sy łk ą  jioczto- 

w ą rocznie 4  kor., k w a rta ln ie  1 kor 
A d r e s : L w ó w , ul. L ie /c a rsk a  i ‘2 ńpB  

—  w ychodzi we L w ow ie na k a ż d ą  n iedzie lę . —

Cc m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  z  zukresi 
hi lo ry i, p o lity k i i gospodarstwu. U!ci

■Wydawricrwa stronnictwa
Demokratyczne -narodowego

1. P ro g ram  s tro n n ic tw a  d em o k ra ty czn o -n aro d o w eg o .
Cena 20 hal.

2. O  re fo rm ie  w yborcze j pi zez W . J. —  Cena 40 hal
3 . S am o d z ie ln o ść  fin an so w a G alicyi przez dra Stani

sława G łąbińskiego. Cena 60 hal.
4. S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez dra Stanisława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zg ro ­
madzeniu w yborców we Lwowie 19 stycznia 190o 
cena 40  hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerow  
ska 3. Nabywać można również w Administracyi „S ło­

wa Polskiegu“ i we wszystkich księgarniach.

9970
103—

44

4Va
4
5
6

Gal. poż. krai. z r. 1893 .
Gal. obi. prdp z r. 1839 . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 19uu .

z r. 18yo .
„ „ Wieuma z r. 1874.

Prż. hipot. tóułgaryi 7 r. 1892. . .
U s t y  z a s ta w n e -  COblig, hip, i listy dłużne)
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

............................. 4
G a” akc. b’. h. z” 10% pr 1. w 39' a 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .49-2
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. .4V2
„ „ „ los. w 60 lat , .
„ Tow. kred. ziem. los w oó 'at

„ los. w 41 :ai 
„ „ „ 1 „ dawn. er..is. .

Banku kraj. dia Gal 1 Lod. w 5P/2 1.
„ „ „ z w r. w.57 Lal,

4 
4 
4 
4

4Va 
4

„ „ oulig Komuit. 2 enns. . . .  5
.  .  .  .  3 e, 1. w 42 1.4h2

4 e. 1. w 45 1. 4 
„ „ „ koI. 1 w 57*'2 1. ■>. . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4
„ „ „ los w 50 1. w. koion. 4

G b liff& cfe  z p r a w e s u  p i e r w s z e ń s t w a .  
Koiej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Cźern.-Jassy 1884 p. 1U'70 . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal” koie; em. 1870 ...................  3Va
.  .  » .  *<478............................ 5
„ .  » .  * 8 8 7 ............................ 4

L o s y  p r o e e n to w e  (zł sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 188U do 100 zł. 3

„ ,  » „ „ 1889 po 100 zł. 3
UreguL Dun. z r. 1870 po luO zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po lOu zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

L o sy  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Buuapesztenskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
ZaKł. kred. dla handlu i przem po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k .....................................
różyczka 111. ItiSbiUKu po 20 zł. w. a. . . .
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a.

„ prem. 111. Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen (Buua gm. m.j po 40 zł. w. a. . . .
Palffv do 40 zł. m. k .............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................
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100(80' 
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12175 
11960 
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9865; 

101125, 
9915 

111:10 
100145
10fjA
9865!
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98|30 
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100|25|

9955 
02, J 
98(75 
92j75i 

VI21— 
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29U 
291 
2 6 2 -  
26u 
100 ! 

i
2245 

468 
142— 
78 
99—1 
58;- 

163— 
162!— 
491

99(75
100(15

98; 15 
12275 
12060

99,60 
10225 
100(75 
11210 
101 45

99(65
99(20

10255 
9930 
9950 

101,95 
9930 
9950 

10090 
10', 25

I
100 55 
93 
99 75

113 —
101 —

298' 
300(30 
269— 
2?U( 
10850

2445 
478 
152!— 
8 4 -  
94, 
64: 

173! 
170!— 
5F

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł....................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
Salma po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. koć pc 400 f r ..........................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony ) 3%) obligacye premiowe ( 1«80 

pre- > 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe j 4%> pożyczki pr. węg. Banicu hip. 
A J tc je  (orzedsiębiorstw t.ansportowych)

Buk. kol. lok. akc. Dierw. 20C zł.......................
„ „ 1 „ akcye zakład 200 zł. . .

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lwów-Berzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 
„ Lwów-Czern.-Jassy 2U0 zł

Lwów-Klepa-ów-jaworów 4°/c . . .
„ wschodu, gai. lokal. 200 zł......................

państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal 2 0 0  z ł.........................

t e y e  r a n k ó w  (za sztukę!.
Banku Anglo-a istr 240 Kor . I
Wiedeńskiego Banku związk. 400 Kor.. . .
Peszt. Banku handl. 1000 K.................................
Zakład kred. dla handlu i Frzem. 320 Koi. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Gal.z. Banku 1. poteczrego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handiu 1 przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . •
oanku Austro-węg. 1400 ....................................
Czesk. Banku Związls. 200 Kor..........................
Zivnostenska banka 200 Kor...............................

A U ey e  (przedsiębiorstw pr emysiowych). 
Galic. karp. nafi tow. 500 Kor
Scnodmcy 500 Kor..................................................

W  l i s l r .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/a 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek . . 3 
Lonuyn z? '0  funtów sztei. 2*/ł
paryż za 100 fr......................................... . 3
Peiersburg i Warszawa za 100 rubli 5>/s 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
DuKat cesarsk i...............................
2 0 -fra n k ó w k a ......................................  . . .
2 0 -m a -k ó w k a .........................................................
Suweryn angielski zł. . ^ ..........................
Niemieckie banknoty za 100 ma r e k . . . .
Włoskie banknoty za Hr 1 0 0 ..........................
Ruble ,,anknoty za 1U0 rubli , . . - . .
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O dpow iedzialny redaktor : Jó z e f  Z iem b ińsk i.

Zdrukarni „Słow a P o lsk iego , we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.
Nakładem S pó łk i w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stow . zar. z ogr. p o rę k ą .

P apier z fabryki Braci F iałkow skich w Białej i C z a ń c u


